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Ziemie polskie.
(List „Knrjera Polckiego").

G dańsk  dn. 13 września 1800 r.

i zwykle celem, do którego się dąży ; ele 
lodróż ta sama w sobie jest celem dla 

osób, niewidującyck morza; tu wszystko 
aa urok rzeczy nieznanycn; przytem 

j muzyka, wtórująca huczeniu fal, a nie-
(K .)  Dobiegające do kresu lato spę-jraz i śpiew chóralny rozmarzonego to- 

dziłem w Sopotach, zwanych także So-1 warzystwa dopełn.ają miary wrażeń, 
botami a po niemiecku Zuppot. Jest to, | Piękne, górzyste okolice Sopot z.iehę- 
iak wiadomo, śliczna miejscowość nadjcąją  i do pieszych lub pcwozowych wy 
Bałtykiem z bardzo dobrze urządzonenn | c ieozek; nie ma nikogo, ktoby nie zwie- 
kąpielami morskiemi, odwiodzaneni prze fdzil rozmaitych horstów • bergów, z któ­

rych wierzchołka przedstawia się malo­
wniczo Gdańsk, strzelający w górę go- 
tyciriemi wieżami kośoiołui" i ratusza. 
Historyczna Oliwa z kościołem po Cy­
stersach i niezwyczajnie pięknym ogro­
dem zdaje mg tonąć w zieleni.

Dalej zarysowują sic sylwetki latarni 
morskich na cyplach, głęboko wchodzą-

X. irt n u li

poszczycić takiem samem zauf&uioui zt ; pochwał, 
strony kleru i ludu polskiegoJ Na to dzieł." młodego artysty, a zarazem silna 
tw;erdząco odpowiedzieć si. r‘ haray, aidiari podnieta J 31 ‘
jest nas tu przeszło pół miljona Polaków | pracy

R ikomendacja to niełada dla 
ai

do dalszej n i tern polu

a 100 000 Niemców katolików ; księża po) 
scy stanowią niomal dwie trzecie całego 
duchowieństwa A dlaczego hit możemy 
mu tego śwndectwa wystawić? to dla­
tego : 1) bo wBzysttionii snami Biimarckt 
i Gosslera zosta* u Ojca św. nieiaKo wy- 
muszony; 2) bo dopiero jako biskup pod 
uczył się cokolwiek po polsku, gdyż czego 
się jako nauozycieł religji w CboinicacL 
nauczył, to w Gdańsku był już zupeluie 

nfe wstępie swoichzapomniał ; 3) bc zaraz 
rządów zaprowadził niemieckie kazania 
gdzie ich wcale nie potrzeba; 4) bo Je 8 1324 do 1750 
szcze do tego czasu nie ro z p o rz ą d z ił  kazań k Cenne wydawnictwo.

Na międzynarodowy wystawę w Tury-
n." wysłane będą, jak *ę dowiadujemy, o- 
prócz wymienionych iuż przez nas okazów, 
także plany wszyatk.cb gmachów publi 
cznyob miejskich, a więc szkół ludowych, 
szkoły sztuk pięknych, rzeźni, straży po­
żarne. i t. d Nadto projektowaną jest w y­
syłka planów ilustrujących rozwój Krano­
wa. począwszy ud XV stulecia, fotografie 
kateary na Wawelu, oraz zestawienie na­
zwisk architektów, majstrów murarszich i 
kar i.eniarskich, zatrudnionych tu od roku

„BibljograCJę dc

brak wszelkiego dowoan na współ w ite jego 
w morderstwie.

Przysięgi’ przez usta swego starszego, p. 
Wolańskiego, potwierdzili 11-stu głosami 
winę Myszkównej, a 12-tu głesam zaprze­
czyli. tak pytanie główne jak i ewentu­
alne w kierunku zaniedbanego przeszkodze­
nia zbrodni co do Frącrka.

Na podstawie werdyktu zasądził Trybu 
na* Myszkównę na karę śmierci przez p o ­
wieszenie. Wysłuchała ona wyroku głośno 
plączą'.

Frączek uwolniuny, p» ęy-jął wyrok, jako 
rzecz mu sie należącą i les^uzo zapytał się 
prezesa, zkąd weźmie na drogi,, b< ma mil 
12 do domn. Pierwszy prokurator sięgnął 
do kieszeni, ażeby mu dao małe wsparcie. 

Znalezione zguby., w  biurze Dyrekcji

ważnie przez Polaków z Prus Zachodnich,
W ielkopolski i innych dzielnic naszej Oj 
czyzny. Rej wodzą warszawianie, zjawia­
jący się tu z każdyn rokiem coraz li­
czniej a kio raz dc Sopot przybędzie, 
staje się tam, jeżeli iu okoliczności na 
to pozwalają, stałym gościem. Ale bo 
też życie schodzi tu Dardzo mile a na­
tura niemało przyczynia się do uprzyie- :ych w moi ze, maszty licznych akrętó , „ . . .
mnionia pob-tu v, Sopotach. Już ^ m |n a  kotwicach stojących, i szybujące s ia - |n ie  lub Bruaich; 5) bo bez wszystkiego i kułów rozrzueonyob po czasopismach, inspe-j wystawioną na imię Józefa P., znalszioną 
wschód słońca nad mordem to cud nadftki, które zdała wydają się, jak dro- na nanMnoJoi, mi; it-tm- w ...i/ftwi. .. Ina niimr Pnwi«i w dniu 10 L m •
cudami! a jak mało tu kosztuje t r u d u jbne łupinki, na igraszkę fal rzucone, 
ton widok majestatyczny. Dość jest, by I W ycieczki do Gdańska są u nas na 
okno twojej sypialni na wschód było j porządku dziennym. Odrębny charakter 
zwrócone, to pierwszy promień jutrzenki| starożytnego miasta powszechnie się po-
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L.,ą- polskich w Gdańsku, gdzie doprawdy wie- zabytków krakowskich od r, 1800 do 1888“ jpolicji złożono: aj książeczkę wkładek ka- 
Ów,|cej jest Polaków, aniżeli Niemców w K iel-3opracował na podstawie wieln dzieł i arty-jsy Towarzystwa zaliczkowego krakowekiego

rzuci słup różowego światła na ścianę, 
wabiąc wzrok w kierunku morzt.

Napróżno sen kiei twoje p ow iek .: słoń­
ce — i morze, dwie siły przyciągające, 
zwyciężają, i wyskakujesz z łóżk a , aby 
r.iz jeszcze przyjrzeć się znftnemu, a je ­
dnak nowemu obrazowi; bo morze tak 
częstym ulega, przemianom, że można je  
długo obserwować i coraz inne miewać 
widowisko.

Gdy powietrze przezrocze , niebo błę- 
kituo, jeszcze przed ukazaniem się tar­
czy słonecznej migocze różowo-srebrny 
blask, zataczając szerokie koła na kry­
ształach lekko drżącej fa li; poczem w 
miarę pozornego wynurzania się z wód 
ognistej kuli, morze mieni się z kolei ca­
łą gamą pysznych barw i odoieni.

Cisza panuje dokoła : czasem tylko zbu­
dzone mewy trzepną skrzydłem o falę,

d o b a ; średniowieczne jego bramy za­
równo strukturą, jak ornamentami opo­
wiadają dzieje przeszłości. Zewnętrzny 
widok miasta zaostrza ciekawość ku 
zwiedzeniu wnętrzy kościołów, ratusza i 
starożytnej giełdy. W szędzie spotyka się 
zabytki sztu k i, starannie przechowane. 
Cóż więc dziwnego, że korzystając z 
nieustannego ruchu pociągów, często 
się wraca odszukać nowe zabytki i zasi­
lić doznane wrażenia.

Po pracow.cie spędzonym dniu La 
morzu i lądzie, miło jest spoi ząó w w il­
li, otoczonej kwiatowym ogródkiem peł­
nym barw i woni. Św ieże, ożywiające 
powietrze wkrótce każe zapomnieć o 
przebytych trudach; nie można jednak 
tego powiedzieć o willach położonych 
w blizkości „kurhauzu", gdzie z powodu

zezwolił na przeniesienie nauozyoiela reli iktor budownictwo w Krakowie, p. Wincen- ! na nl.cy Pawiej w dniu 10 b. m.; 
gji, kt. Luck„gc, do Chojnic, chociaż ten f ty Wdowiszewskl b) trzy kartki zakładu zastawniczego przy
ż« ani słowa po polsku nie umiał: 6) bcJ Z teatru. Wczorajsze przedstawianie „Sa- i krakowskiej Kasie oszczędności, na kuszto-
oddał parafję polską Jeżewo ks. dr. Ro jfandułcw“ dało pole ao popisu poraź wtó jwitości. Kartk te  ̂ dniu 10 b, n> po po- 
eentreterowi, który, jak wiadomo, przealry p. Rapackiemu, który rolę Yt.ucJina|łudniu zuaiaz.c Urszula Zającowa żon* po- 
rokiem w Lubawie głos swój oddał najgrs istotnie koncertowo Od początku do | slugacza kolejowego;
protestanta a nie na katol.ks a przytem|końca, doktór w kornedj. Sardou wygląda? c) dewizkę srebrną składającą się z, mo-

;u; 7) bo w postaci rrtysty, jak zabytek archeologi- 1niizmi arme l.cbo mówi po polsku 
i w zuoełnie polskich parafjach wiejskich 
egzaminuj.i dzieci pNskie religji po nie 
mieefcu i rab swą p. Kiŵ ą biskupią niejako 
zats lerdza nieszczn snysystem germaniza 
cyjny przez szkołę; jś io w przeważnie 
polski j parafj. We jberaąe na wizytacji 
biskupiej przemawał tylk. po niemiecku ; 
9) bo p. Gossier ży ?o gc bronił w Sej 
mie; 10) bo osobistuScią swą nie zdułał 
wzbadzió należytej sympatji ; w Pelplinie 
drży przed nim oałe jegc otoczenie bliższe 

dalsze, a najwięcej pono jego współpra­
cownik w zarządzie djecezji, k t. oficjał dr. 
Luedtke. O innych sprawach internie się 
milczy Jest ' naszym bisKupnm, a kiedy 
odwiedza djecezję, przyjmujemy go, jak się

czry o historycznej wartości. Zn »na jest 
nnszyiu teatromanom stylowa gra p. Rapa 
ekiego w powyższej komedji, nie potrzebu­
jemy więc wdawać się w rozbiór interpre­
tacji poprostu niepospolitej. — Dobrze se

net i z orzecha srebrnego, k.órą uczeń 
Euiil Modacek z Tenczynka, znalazł przed 
kilkoma dniami przed pałacem Spiskim;

d) portmonetką znalezioną w dniu 10 
b. m. po południu na uliey Lubicz ;

e) od vłóczęg’ Barbary Firlicinskiej ode-

jakby pużądały świetlanej kąpieli; to skanalizowania, czystość powietrza po-
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natłoczenia domów i niedostatecznego snaleŁy, szanujac godno^ó biskupią, ale do

kundowali naszemu gościowi panowie Sie- brano książkę do nabożeństwa pod tytułem 
maszko i Rygier. Wyborną była Rozalji !,,Droga do nieba" w oprawie aksamitnej z 
pani Wolska. Całośrf szł« rówu" i skła- 5 okuciem białem i krzyżykiem ukośnym na 
dnie. j wierzchu

2 izDy sądowej. W sobotę toczyła się ________ _
przed tutejszym trybunałem sądu przysię
głyuh zajmująca rozprawa o zbrodnie skrę , * Rzeszów i4  wrześni.. — Wielki sen-
tobó] :zego morderstwa, popełnioną przez»sacje b lid "i tu rozpoczęty proces kamy 
matkę na wltasnem dziecięciu. Niejaki Woj- przed Trybunałem sącu przysięgłych o na- 
ciech Frączek, gospodarz z pod Limauowy, | dużyc.a cłowe przecif" Maciejowi Markc- 
lat 48 żonaty, ojci«c trojga dzieci, żako i wieżowi, b. naczolnikowi urzędu cłowego

znów parootatek, dążąc do przystani, o- 
8trvm świstem przerzyna powietrze. Już 
toż . k J a  złocista odrywa Bię od po­
wierzchni morza, i coraz wyżej Bi§ wzno­
sząc, rzuca z góry snopy promieni, które 
załamują się w falach, ścielą na górach 
i dolinach, i powołują wszystko tb ży­
cia.

Zewsząd też śpieszą dostawcy prow!an 
tów, i uwija się służba przy uporządko- 
wan.u ulic i ś< ‘ażeir.

Już i w łazienkach czynność rozwinię-

zostawia wiele ao życzenie . Trudno po 
jąć, dlaczego przyjezdni ubiegają się o 
lokale w tym punkcie. Nieco większa 
odległość od centium , nie powinna ni­
kogo zrażać do zajmowania lokali przy 
booznych ulicach, nowopobudowanycb w 
daleko lepszych warunkach dla zdrowia 
i wy gody.

Czas upływa więc tak niepostrzeże­
nie, że nieraz osoby, przybywające na 
trzy tygodnie, pozostają przuz sześć i 
dłu żej; bo też przy tak pięknej tego-

ta, bo dla amatorów rannego wstania odjrocznej pogodzie, trudno bez żalu roz- 
5 - e j  otwierają się podwoje kąpielowe. I s t a ć  się z Sopotami 
Nieliczny jednak jo^t zastęp tych zu-l Odwndziny rodaków z różnych dziel- 
chów; właściwie od fi-ej dopiero zaczyna«mc Polski me są pozbawione znaczenia
sie tu ruch prawdziwy i ustaje aż z , orą 
obiadową. 2. jakąż to rozkoszą młodzież 
rzuca się na fale i wyprawia w niej roz­
maite harce, z jaką wiarą w skuteczność 
podążają starsi, jak odważnie kąpią się 
nawet drobne dzieci. W szystkie twarze 
ożywione, w esołe, a gwar . uśmiechy 
zlewają się w dziwną barmonję z plu­
skiem i szumom wody. Bo też dziwnie 
pociągające są morskie fale, zwłaszcza, 
gdy, ak teraz, z końcem lata, spiętrzo 
ue w bałwany, spienione i, jak śnieg, 
białe, pędzą jedne za drugiemi.

Sezon ostatni nietylko pod względ* m 
fal morskich ma wyższość nad poprze­
dzającym, a mianowicie w cenie m ie­
szkań i ich wyborze przedsta wia dwie 
korzyści. Konkurencja między przedsię­
biorcami uwydatnia się także w stołowa­
niu, które pomimo drożyzny niezbędnych 
produktów nie przechodzi cen umiarko­
wanych

Dawne narzekania na niemiecką ku­
chnię, w tym roku nie mają tu miejsoa, 
bo utworzyło się kilka tak zwanych pen­
sjonatów , prowadzonych przez Polki, które 
umieją w zupełności zadowolić polskie 
podniebienie.

N ie Draknie nam i rozryw ek; mam) 
muzykę, złożoną wprawdzie wyłącznie z 
dętych instrumentów, ale dobrze zorga­
nizowaną. Ti grywa przód południem w 
parku nieopodal łazienek, a po Dołudniu 
przed „kurhauzem*, wobec tłumów, spa­
cerującą ch po obszernym placu lub po­
moście morskim ; znaczna część towa­
rzystwa obsiada stoliki i bawi się roz­
mową.

Ciekawi nowin politycznych znajdują 
w czytelni świeże dzienniki w paru ję ­
zykach ; uprzejmi Niemcy trzymają kilka 
pism polskich ku naszemu zadowoleniu. 
Jest i fortepian dla amatorów muzyki, 
nieustannie prawie zajęty.

Po dwa razy w tygodniu organizują 
8,ę wycieczki parostatkiem na Ouwarte 
morze, do miejscowości, położonych o mil 
kilka

Półwybep Hel, porty Gdańska, dalsze 
miejsca kąpielowe, jal W esterplat, są

i)od względem narodowym. Gromadząca 
się bowiem w Sopotach inteligencja za- 
chodnio-pru3ka nawiązuje btosunki z Kra­
kowem i Warszawą, a słysząc o biją- 
cem tam żywo tętnie pracy um jsłowoj i 
narodowej nabiera otuchy i chęci do bo­
rykania się z uciBKiem teutońskim. Z dru­
giej strony Polacy z innych stron .nabie­
rają przekonania, że żywioł polski na 
Kaszubach i wogóle w Prusiech Zacho­
dnich jest silniejszy, niż wielu przypusz­
cza; że bynajmniej nie myślimy tu kapi­
tulować przed germanizatorami, czy oni 
chodzą w sutannie, czy w mundurze lub 
w o fraku, że walczymy z nimi śmiało i 
otwarcie, Główną naszą w tej walce bro 
nią jest prasa, z Gazetą Toruńską  na 
czele.

O naszym biskupie ks. drze Leonie 
Rednerze, którego p. Gossier uznał za 
najstósowni yszego kandj data na godność 
arcybiskupa gnieźnieńsko - poznańskiego, 
pisze wspomniany dziennik :

„Sprawa arcybiskupia aajmuje dzisiai «a- 
pewnK umysły nas wszystkich. Jak to już 
pisaliśmy, pow^ien tam przyjśo biskup z 
ramienia Ojca świętego, ale nie gosslerc

piastującego tę godność należytego caufa- 
nis nie mamy.

„Takiego pasterza, kończy Gazeta To 
ruńska , nie życzymy katedrze poznań 
skiej. “

sum

Miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Hziś dnia 15 września obchodzi Ko­
ściół katolicki uroczystość św. Nikodema 
kapłana i męczenniku. W III. stuleciu po­
niósł męczeństwo w Rzymie, na drodze No- 
mentańskiej.

Kalendarz. D ziś: św. Nil aema, 
na i męczennika; jutro: śś. Cyprjsna i Eu-
femji

Kalendarz historyczny. 15 wrze nia 1015 
roku : Polacy przechodzą Elbę i biją w -ii«j 
słupy żelazne, jako granice Polski. — 1697 
roku: Koronacja Augusta II. — 1831 ro 
ku : Bitwa pod Opolem.

cha‘ s.ę w Marji Myszkównej z Gnojniki, 
utrzymującej się z szycia, lat 26 wieku li­
czącej. W marcu b. r. powił. Myszkównu 
dziecię, któremu na chrzcie imię Józefu a 
nazw’skc Wiśniowski nadała. Było to na­
zwisko jej matki, nie chciała bowiem My- 
szkówna, ażeby jej nkuchane dziecię do­
stało jej nLzwisko „Myszka", z któregc lu­
dzie e ę śmiali. Myszkówna postawiła Frą-

Chwałowicach i 18 wspólniaom Na czele 
tych ostatnich stoi I upiec Salomon 
dling z Krakowa ‘‘wiadków wezwano 123, 
mięazy innymi naczeluika komory rosyj­
skiej w Zawichoście, Aleksandra Neumana. 
Rozprawa potrwa co najmniej 4 tygodnie. 
Trybunatowi przewodniczy radci sądu k r a ­
jowego, Ryuokowioz. Oskarża zrstępc pro­
kuratora Doliński, ob-onę wnoszą : dr. P i ­

eskowi jasno kwestję: albo jej da na wj i liński, notarjus. Pogonowski, dr Feciitdb 
ebowenie dzieoku, albo ona mu je o d d a .  iyen, dr Koppel, dr. Lecker % Rzeszowa i 
Frączek zdecydował się przenieść się z ma- j dr Eichhorn z Kra* ta W procesie tym 
tką i dzieckiem do Krakowa, tu znaleźć S wchodzą w grę urządzane na większą skalę

JE. arcyksi?żę Rainer, naczelny komen­
dant obrony krajowei, przejechał unegdaj 
wieczorem przez Kraków w powrocie z 
Rzeszowa do Wiednia. Na dworcu ooaebi 
wali przybycia dostojnego gościa jenerał 
obrony krajowej Neuwinh i radca policji 
dr. Kaiser. .

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w przyszły ozwartek,

t  Marcianna Gebhardtowa, wdowa po
Tomaszu., zasłużonym wiatach 1846 — 1848 
obywatelu miarta Kraków a, a matka przed­
wcześnie zmarłego dra Zygmunta Gebhar- 
dta, sekretarza najwyższego trybunału w 
Wiedniu i p. Kazimierzowej Bartoszewiczo-

_______     „ „ , „ , wej> *marla w dniu wczorajszym na Podgó-
wegu, biskup, któryby się cieszył zaula- , rzu. Zmarła odznaczała się wysokiemi za- 
niem i miłośoią djecezjan, bo ty lk o  taki letumi serca i umysłu.

malwersacie przy przesyłkach kawy, cukru 
i herbaty z Królestwa.

sobie posadę stróża kamienicznego i za­
trzymać oboje przy sobie. W Krakowie 
sin tkał ich jednak zar ód, miejsca nie do­
stali. Ona chciała wtedy pójść za mamkę, 
ale on jej ni# pozwolił ni to, raz d.atego, 
że do niej strasznie przy lgnął i cboiai ją 
mieć pod ręką, a powtóre, posiewa’ oh™ 
wiał się, ażeby dziecka nie zmatuowała.
„Jak tu zostaniesz, to ja sobie śmierć ro
bię“, mówił do niej. „A z czegóż ja i dzie-k ___     ...
cko żyć oędziemy?" odparła. „Wychowa wydarzyły w roku 1889 w Wielkiej Bry 

fb ty, to wychowa się i dziecko", ud- 1 tani i, wykazuje, że w przeciągu roku utre- 
powiedział ^pociągnął ją ku Bochni. Roz-? ciło życie na kolejach 1,076 osób; liczb*

Rozmaitość.
Statystyka k l ę s k  K o le jo w y c h , j a k i e  się

pacz ją wtedy ) da i postanowiła dziecko 
zatracić, bidy ,ej U  myśl pray SJla H0 gI0 
wy, zdawało Bi. jej, że ma na ręku już 
nie swoje dzieckc, ale kłodę. [

Frączkowi nie powiedziała o tym zbru-

zas rannych wyuosiła 4,856. Z uma.-łycb 
183, a z rannych 1,829 osób było pasaże­
rami; reszta ofiar naieżała do służby koli 
jowej. Ale tylko 88 pasażerów zmarło, « 
1,916 doznało uszkodzeń skutkiem wykole-

dniczym zamiarze, mówiła mu tylko, że chce Leń poc«ągów, przyczyną reszty wypadków 
podrzucić dzleoko swojej lostrzemcy w Bo 'był najczęściej właona nieostrożność p iss-  
chm, na co on zezwolił byle tylko w do- I żerów. ,
bre miejsce dzieoku podłożyła. Gdy już byli | z  hłstorjl welocypedu. Do tej pory pc

muże być prawdziwym pasterzem. Jeżeliby 
zaś przyszedł jako kreatura Gossic i oa- 
tenczas bęuzie rządził, ale rządy jego będą 
rządami urzędnika a ni- o]ca duchownegu, 
a „jak przyjdzie wilk, łatwo rozproszą się 
owce, bo nie ma łączności pomiędzy p» 
sterzem a tr^oaą" —  „nie znają s ię . 1 — 
a Kościół Chrystusów największą ztąd ma 
szkodę.

„Wspominały gazety o .em, że ksiądz 
biskup ReJner iest kandydatem gosslero- 
wym na Poznań, a ponieważ wieść ta uoi 
cbnąć nie chce, przeto pytają się w s z y ty : 
co też ten biBknp nie musiał wszystkiego 
uczynić lnb obiecać, by się stać takim u- 
lubieucem pruskiego ministri wyznań, któ 
ry według recepty bismarkowskiej prowadzi 
dalej kultui kairipfu denselben Faden , nur 
oine andere Nun.mer.

„Ks. biskup liedner cieszy się wiec za 
ufaniem pana ministra, ale czy może się

tuż pod Boohnią, zatrzymali się , — on po­
został, a ona odeszła ku miastu. Zboczyw­
szy z drogi, przeszła; łąkę i stanęła nad 
rowem, gdzie dziecko chustką udusiła, po- 
rzuoając w rowie. Wróciwszy do Frąozka, 
powiedziała mu, że dziecko podrzuciła sio­
strzenicy w Bochni — i nawet me uapła 
kała.

W dwa miesiące potem, 17 czerwca bi. 
znaiazł Piotr Majcherczyk zwłoki dziecka, 
już w zupełnym rozkładzie, a żandarm,
Bednarz z Limanowy wykrył sprawczynię 
i przyaresztował Myszkównę i Frączka 
Stawiona przed Trybunałem przysięgłych, 
przyznała się Myszkówna w zupełności do 
czynu; Frączek aaś utrzymywał, że był w 
mniemaniu, iż dziecko podrzuciła w Bo 
chni, zreb "tą aaś zgodnie z nia opowiada 
smutne ich dzieje. Szmaty z dziecka po 
znają i ona potwierdza, że dziecko uduszo­
ne tam złożyła, gdzie je odnaleziono

Prokurator Wędkiewiez nader wymo^nifc 
uzasednił oskaiżenie Myszkównej o mord®1 
stwo, Frąozka o współwinę prze« n l,u- § 
i pomoc. Obrońca Myszkównej, dr. 8zalaj, 
usiłował w ygnać, że nie m<* pewności, ozy
dziecku nie żyje, bo w dw® rozpoznane  ̂ R  E R T U A R
pieluchy mogło by fi tan ’ dziecko obwinięte, ' T E A T R T  K R A K O W S K I E G O ,  
a zresztą żąda u w o ln ie n i -  oskarżonej dla ,
tego, bo dział Ja ber świad imości, gdyż We wtorek dnia 16 b in. PraedoB ta
niepodobieństwom j®st, ażeby matka swe ;m gościnny występ p. Wincentego Rapa- 
dzRcko zabić in Z wielkim spokojem ckiego ■ Skąpiec, komedja w 5 akiach

śniegi. Od osób, któro wczoraj wróciły 
z Zakopanego, down. lujem;, się że od ty- 
godria już padają tan śniegi, a dokuczli­
we zimno przyśpiesza wyjazd nawet tych 
taterników, którzy zamierzali przez wrze­
sień jeszcz" korzystać z wycieczek w góry.

W gronie tutejszych artystów malarzy 
powstała myśl odpowiedniego uczczenia ba 
wiącego w Krakowie twórcy: „Świeczników 
cbrześcijańotwa", Henryka Siemiradzkiego.

Salony T ow. przyjaciół s:»tuk pięknych 
zapełniły się wczoraj w południc i wieczo ­
rem (przy oświetleniu elektrycznem, n»der 
liczną publicznością. Świeżo wystawione 
obrazy skupiały około siebie gromadki o- 
sób, uważnie śledzących rozwój naszei pla­
stycznej sztuki Szczególną uwagę zwracał 
nowy (uraz utalentowanego artysty-malarza 
p. Włodzimierza Tetmajera p. t . : „Wesołe
1 iimoszki", któremu obeony na w ystaw ie,_____
Henryk Siemiradzki me saczędsił goracyoł ! bronił Fręcr.ka dr. Doooszyngki, wykaiująo ” Moljera.

wszechnic przypuszczano, że wynalazek w*1 
locypedu odnieść wypadało dc roku 18Ś7, 
w którym to czasie pewien leśnik badań- 
ski, nazwiskiem Karol Draise z Sauerbronr 
zbudował dwnkołuwy wózek, od wynalazcy 
swego drezyną , nazwany. Tymo*MO,n ■ i  
dcienniku Komylich pririlegirte Be.\ nische 
Stuats und gelehrte Ztitung  w 1,rBe 1 dnia 
25 marca r 1784 spotykamy następnjąeą 
z Gracn pod dniem 9-ty» ma a dktowauą 
w,adomość: „P Filiji.Ig1 Trexler drugi 
już tu zbudował w < k t ó r y m  l porno- 
oy konia z szybk® lei# kłusa jeździć moi ..a 
Wózek ten ma tylko dwa Kola, Które jadą­
cy p o r u s z a  n o g a m i, i u rzymi ją- »,ym sposo­
bem równowagę osobna mLszynerja słutj 
do s k rę c a n  a > - rrotu wózka. Pierwszy s 
vócków tych nabyto za 20  dukatów". W e­
hikuł tai narwano PirutscKem  Bardzo byc 
może, iż następni© Draise z pomysłu Trexle- 
ra skorzystał
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Ostatnia poczta.
Toast wzniesiony na cześć cara, w 

dzień iego imienin przez cesarza Fran­
ciszka J  izefa w Szokelyhidzie, podczas 
obiada dworskiego 11 b. m. brzmiał do­
słownie: „Za pomyślność J. C. Mości 
Alekiandra. Bóg niech zachowa. Bóg 
niech strzeże J. O. M ość!“

K urjer Poznański donosi, że na ucztę 
cesarską, która 16 b. m. odbędzie się w 
Lignicy na Ślązku, zaproszeni zostali ks 
biskup dr. L ikowski, administrator po­
znański i ks. kan. K raus, administrator 
gnieźnieński, a ze szlachty polskiej pp 
llareel hr. Żółkowski z Czacza, Franci­

szek hr. Kwilecki z Kobylnik i inni. 
Hówią także, iż kilku Polaków otrzyma 

ordery i dworskie urzędy honorowe.

Prze^ienie w gabinecie włoskim j‘est 
niewątpliwe. Smsmit-Doda stanowczo u- 
stąpi, mimo, iż dzienniki opozycyjne ra­
dzą mu, żeby nie zważał na prowokacje 
i pozostał na stanow.sku. Następcą Seis- 
mit-Dody ma być Giolitti.

Według depesz z San Salvador prezy­
dentem wybrany ponownie Ezeta?" Oba­
wiają się znowu wojny między Honduras 
a Nicar tgua

Ostatni? telegramy „Kuriera Polskiego*!
Rzeszów 15 września. Na Zjazd człon­

ków galicyjskiego Towarzystwa leśnego 
zjechał się liczny zastęp fachowców i o- 
bywateli ziemskich. O godzinie 9 przed 
południem odprawiono uroczyste nabo­
żeństwo na intencję Zjazdu. Następnie 
zgromadzili się uczestnicy w sali ratu­
szow ej, gdzie ich powitał burmistrz Po­
gonowski, wyrażając radość, że miasto 
Rzeszów gościć może tak liczne grono 
ziomków, przybyłych w celu narad nad 
edną z ważniejszych spraw krajowych. 

Po koleji zabrał głos przewodniczący 
Zjazdu Roman hr. Potocki, dziękując bur 
mistrzowi i Radzie miasta Rzeszowa. W 
dalszym ciągu mowy wspomniał o zasłu­
gach zmarłych w ubiegłym roku człon­
ków Towarzystwa, ś. p. Lettnera i hr. 
Artura Potockiego, których pamięć uczczo­
no przez powstanie. Z koleji przystąpiono 
do czytania sprawozdań.

W arszaw a 15 września. B yły  poru­
cznik w czwartym pułku austrjackich 
ułanów, Bidorowioz, którego przejście do 
armji rosyjskiej wywołało w swoim cza­
sie dużo komentarzy, umarł w lipcu na 
zapalenie płuc, jako kornet 18-go pułku 
dragonów w Lignie.

P ra g a  15 września. Starostwo 
weinberskie unieważniło uchwałę Ra­
dy gminnej, mianującą biskupa Stross-

mayera honorowym obywatelem mia­
sta. motywując to tem, że bnkup 
Strossmayer nie jest poddanym au­
striackim.

B ru k se la  15 wrześu.a. Kongres 
robotników w sprawie powszechnego 
prawa głosowania, został wczoraj 
otwarty. Bierze w nim udział 500 
delegowanych. Popołudniu były de­
monstracje uliczne.

P a ry ż  15 września. „Siecle* ogła­
sza obronę Boulangera przeciwko za­
rzutom czynionym mu przez Mer- 
meixa, co do jego stosunku z mo­
narchistami.

S o ija  15 wrześma. Dzień śmierci Sto- 
janowa obchodzony był uroczyście w ko­
łach rządowych.

B elg rad  15 wrześni?. Układy 
z gabinetem austro-węgierskioi w 
sprawie dowozu nierogacizny skoń­
czą się prawdopodobnie z dobrym 
skutkiem ; tak przynajmniej zapew­
niają dobrze poinformowane osoby.

Rewolucja w Szwajcarji.
Bellill/iOlia, 15 września. Zwłoki 

radcy Rossiego przeniesiono do są­

siedniej wiosŁ i i tam tymczasowo 
pochowano.

G enew a 15 września. Jakkol­
wiek stosunki w kantonie Tessyń 
skin) zdają się być już uporządko 
waue, prywatne wiadomości nadeszło 
tutaj zapewniają, że rzecz się przed­
stawia nieco inaczej. Partja konser­
watywna poparta wojskiem podnio­
sła wprawdzie głowę, atoli liberalni 
nie ustąpili bynajmniej i są zaecy 
dowani na kroki jak najbardziej 
stanowcze. W Bellinzonie i w Lu- 
gano ulice obsadzone są wojskiem; 
depesze telegraficzne podlegają ści­
słej kontroli Kuuclego.

B ei’110 14 września. Komisarz 
Kuncli zawiadomił Rząd Związkowy, 
że usunięcie prowizorycznego rządu 
i uwolnienie więźniów, wydaje mu 
się być rzeczą bardzo niebezpie 
czną dla spokoju i dla życia uwol­
nionych. Rada Związkowa nalega 
jednak na wypełnienie jej uierwo- 
tnyeh poleceń i udzieliła komisa­
rzowi następujących telegraficznych 
wskazówek:

1) osoby aresztowane bezzwłocznie 
na wolność puścić, 2) prowizoryczny

rząd bezzwłocznie rozwiązać i 'wszy­
stkie dotychczasowe jego uchwały 
unieważnić. 3) donieść, kiedy dawny 
rząd ukonstytuuje się na nowo i bę­
dzie gotów objąć kierunek spraw. 
Urzędowy linletyn Rady oświadcza, 
że jakkolwiek dotychczasowy rząd 
konserwatywny zostanie przywróco­
ny, władza będzie wyłącznie w rę­
kach! Komisarza Związku, względnie 
samej Rady Związkowej.

BerilO 15 września. Komisarz 
Kuncli wskutek Dolecenia Rady Zvną 
zkowej sprawdził, że dążeire do po­
wszechnego głosowania pochodzi isto­
tnie od znacznej większości i zapo­
wiedział, że możliwie jaJK najprędzej 
powszechne głosowanie będzie za­
prowadzone w drodze ustawodawczej.

B erno  15 września. Wiadomo­
ści z kantonu tessyńskiego brzmią 
bardziej uspakajająco. Rząd prowi­
zoryczny rozwiązany. Komisarz związ­
kowy wydał proklamację, w której 
oświadcza, że obejmuje ster rzą­
dów.
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JAN BAJER w Krakowie, ica Grodzka 13,
S K Ł A D

z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) 
D50 za sztukę. — Krokiety

W L A S K T H G - O

W Y R O B U

Kręgli z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. — Kuli 
od złr. 1 *50 do 4-50 za sztukę, a z drzewa graoowego mb bukowego od złr. 1 do złr.

rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych.
P o l e c a  r ó w n i e ż  e l e g a n c k o  i  g u s t o w n i e  w y l c o n a n e  w y r o l b y  

z buKaztynu, rogu, pianki, kości słoniow e,, drzewa, jako to* fajki, oygam iozki, szachy, aruiby, dom ino, przybory  
do bilardów  i t. p. Przyjmuje do reperacji w ao lilarze, grzeDienie szy ld k retow e, i w szelk ie  przedm ioty w  zakres

tokarski wohodząoo, po nader n iskioh eonach.

W a ż n e
dla

Panów Restauratorowi
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H . (21 -V)

Księgarnia katolicka dra Władysława! 
Makowskiego w Krakowie otrzymała na
skład i poleca dziełko p. t.

Żywot Chrystusa Pana
przez W ielebnego L u d w ik a  z G renady 1 
Duminikaniua, tłumaczenie S t. G ó rsk ie­
go. (Jena 1 z łr .  w. a. 649(2-?)

L ó i n j a E
Sukiennice, 16 443(168 v>

N a d ^ z ł y  n o w o ś c i  z  P a r y ż a  
—  H a sezon jesienny i  zim ow y.

• apelusze damsicie, okrycia żakiety, szla­
froczki la-nskle, zarzutki balowe, przo­
dy kamizelki damskie, jersey, fichus, 
kokardy naszyjniki, ' wiaty balowe, pió­
ra st 'U8ie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachlarze od najtańszych do najdroż 
szych, parasole męzkie i damskie, dżety 

do głowy.
Najbogatsza perfumerja francuzka i an­
gielska Wody kolońskie, oryginalne, fran- 
cuzkie i angielskie, pudry, wody toale­
towe. Drzyjmują się obstalunki na su­
knie i kostjumy z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.
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STENOGRAF
znajdzie codziennie parogodzinne zatrudnienie.

Wiadomość w księgarni K, Bartoszewicza w 
Suklennloaoh Nr. 27. 710(3-6;

Kto

s i ę  waha

S

4 »

4
A

który środek z pomiędzy wielu 
r sachwaian; oh, najodpowiedniejszym 

fjoat na jego cierpienia. ten niechaj nie- 
r i  włócznie napisze korespond do: RJcbtsrl Var- 
[ ligi-Aut.it Ił Lalgzlg, żądając 'lhistrow. broszurkę 
„Przyjaciel ahoryoh:1̂  adrukowune tam łistv 
[ 'Mfekonnją. ie  tysiąc« ohozyob przez ścisłe 
i „schowanie rad wPrsyjw M n wskazanych 
‘ k ui-tylko uniknęli mBjwtrsehi ych wy­

datków, lecz wkrótce , gjdk pożą. 
.danego uleozenia doruah.

Bnaiii.la m i  i juwłk?
»tł Kosztuje ale.

Jfa p la c u

Zmiana lokalu.
Redakcja i Administracja 

„ŚWIa TA“
o d  1 p a ź d z i e r n i k a  b .  r .

przeniesioną będzie na: 102(3-6}

40. Ulica Florjańska.

C w is *  u O łJ  t-JŁ A .I

mies iąc .
LOSY po"

iedsnskiej Wystawy po 1 złr.

* £50.000
złr.

Pozostał niewielki zapas! 
złr. 11

6
»za 10 

■wza5zł.o0c.wartości.
712(2-?}

są do nabycia W KRAKOWIE u pp. J. AltstadUra Arona Eibenschiitza, Izaaka Gra 
jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji W ystat^wej, Wiedeń II Rotunda.

* łfcteręsasi'. w##* % & .V ' ' '

KONCESJONOWANE BIURA
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

B I U R O
wykony wujo plany,

T E C I T K r i C Z N E
kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli n iwy jj 

i przeróbek, tak w micjBcu ial- i na prowinc i.

BIURO
przyjmuje wszelkie ogłoszenia

OGŁ OSZ El\r
na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach pośrednie/' 

w druku, 'uformuje w Jadaniu.

BIURO WYNAJMU A . J
pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych

O g l o r i a  d o  - ę - n a j  v o i n ,  : (148 f)
zaraz  : 
na parterze ul. Dolne młyny 

na wysokim parte-

3 pokoje, kuchnia 
Nr. 9.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia 
rie  ni. kolejowa Nr. 12.

3 pokoje i kuchnia z meblami na I. piętrze, po­
kój i kuchnia na parterze ul. nad Rudawą Nr. i.-

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze, pokój 
dla służby, r okój w suterenach ul. Karmelicka 
Nr ą  .

Stancja na piętrze ul. Sienua Nr, 4.
od Października,:

3 pokoje, kuchnia, przedpokój na parterze ul.
Smoleńsk Nr. ‘3.

Sklep ul. Siemiradzkiego Nr. 2.
5( pokoi z balkonem, kuchnia ua I piętrze i s ta j­

nia na 2 konie ul, Doi ie lałyny Nr.
5 pokoi, 2 przedpokoje, kuchnia, ookoj dla słu­

żby na i  piętrze ul. Zwierzynieck i Nr. 22
6 pokoi, i /• dpokój, kuchnia, spiżarnia na II  pię­

trze ul. Floriańska Nr. 13.

2 pokoje, przedpokój, kuchuia na parterze ulica 
Topolowa Nr 15.

Pokoj, przedpokój, kuchnia i weranda na parte­
rze il. Siemiradzkiego Nr. 2.

2 pokoje, przedpokój, kuchnia ua parterze, 2 
pokoje kawalcrskio aa parterze ulica Topolowa 
Nr. 4.

2 part je po i pokoje, przedpokój, kuchnia na 
pię rze ul. Topofowa Nr. 4

2 partje po 2 pokoje, przedpokój, kuchnia na II
piętrze ul. Topolowa Nr. 4.

5 pokoi, przedpoitój, kuchnia na parterze w ogro­
dzie i pokój dla służącego u1. Podwale Nr. 5.

8 pokoi, przedpokój, kuchnia, częściowo umeblo­
wane lub też bez tychże ua I piętrze, pokój 
dla służby, pralnia w outerenach, otąjuia i wo­
zownia ul. Garncarska Nr. f>.

4 pokoje, nyża, kuchuia na II. piętrze, ul. Flo 
-jańska Nr. 40.

6 pokoi, przedpokói, kuchnia na II piętrze, 2 po­
kuje z kuchnią od ty łu  na I piotrze ul. Kano
nioza Nr. 18.

| INakładem „Ekonomisty Polskiego" opuściła prasę odbitka Nr. 7 tegoż pisma,
pośw ięcona omówieniu sp raw y  K e i ' o m j r  b e t  A r - a j o  s r e g c i

I Odbitka ta  obejmuje 10 a rkuszy  1 zaw ie ra :
Po konferencji — IWemorjał w sprawie reformy finansów krajowych

A ) Zjednoczenie aługów  kra jow ych .— B) P rzypuszczalny  budżet k ra jo w y  w la- 
I taeh  następnych. — O) P ro jek t żaciągania corocznych pożyczek celem pokryw ania 
| niedoborów do roku 1898. — U) K onw ersja długu indemnlzacyjnego w raz  z zjednocze­

niem dotychczasowych długów  krajow ych  — C ałkow ita konw ersja  długu indfimniza- 
cyjnego bez zjednoczenia długów krajow ych  (P ro jek t dr. M archwickiego). — Zjedno­
czenie długów k ra j. i zaciągnięcie Dożyezki 10 miljonów na p rzyszłe  niedobory bez 
konw ersji długo 'ndemnlzacyjnego (Projekt dr. Zgórśkiego). — Stan długów  k ra jo ­
wych Stosunek funduszu Indemnlzacyjnego W. Ks. K rakow skiego. — Uwagi do pro- 
jeictu dr. Zgórsklego — Porów nanie projektów . T. liomnnowiez.

Konferencja poselska w sprawie rerórmy ska-bu kraj.
Posiedzenie I. dnia 15 lipca po południu. Mowy: JE. M arszałka k ra j. Jana  lir. 

Tarnow skiego; członka W ydziału k rajow ego: Taueusza R om anow rcza; posł.: Abralia- v 
mowicza hr. Stadnickiego. Stanisław a h r. Badeniego. h r. Męeińsklego, Dr. Marchwic- \  
kiego, Dr. Bappapo ta , Dr. K atow skiego.

Posiedzenie 11. dnia 16 lipca rano. Mowy posłów : Szczepanowsklego, prof. Do­
brzyńskiego, d y rek to ra  banku krajow ego, dr. Żgó skiego, członka W ydziału k ra j. Re 
m arow icza A braham ow icza, h r. Stadnickiego, Romańczuka, członka W ydziału  k ra j. 
Jędrzejow icza, Gorajsklego.

Posiedzenie JJI. dnia 16 lipca popoł. Mowy: Członka W ydz. k ra j. dr. Were- 
szczyńsklego, posłów : Dr. Gold nana, M archwickiego, dr. R appaporta, dr. Zgórskiego, 
Stan. h r. ł  adeniego, członka W ydz. k r;.,. Romanowicza. — W nioski. ę|

Nabyć można w  cenie 1 z łr . 50 ct. w e Lwowie w e w szystS łch  księgarniach -  /  
w Tarnow ie w  księgarn i Józefa P isza — w  K rakow ie u A. S. Krzyżanowskiego jij 
w  W arszaw ie u G ebethnera i Wolffa.

I

i

i

W •  -w ę z y  Ł titlofa. t m f y k * 011 1 ■

I* 1 . — . p a p ie r  c j s * r *u>w
J»tt pra%o**Uny

R u c ł i  p o c i ą g ó w  K o l e j o w y c h
( p o d ł u g  z e g a . r u  k r a k o w s k i e g o ) .

11 Dor.iedzlałek dnia lu września b. r.
Wielkie przedstawienie.

Występ nowych artystów.
Ceny miejeu

Loża na osoby 5 i ł r  — Mi ijsce nnmerowam
złr. — L miejsce 70 ct. — li .  40 ct. — Galc-

3a 2u ct — W olkowi niżej feldwebla i dzieci 
o lat 10 płacą na I. miejsc* 40 ct. — II. miej- 

>ce 26 ct. — Galeija 15 ct.
Ula dog- lnunci Szauownei Publiczności można 
dostać bilety ud godz. 11—1 popołudniu i od 

godz. 6 wieczór przy kamę.
Początek koncertu kapeli cyrkowej o g d lnie 

przedsti „ ie i o godz. 7>A wi iczór. 
Początek przedstawień codzieim" o godz. 7 '^  
wieczór, w niedzielę i święta dwa przedstawienia, 

,tek pierwszego o godz. 4 popoł., drugiego 
wieczór, każde z doborowym progra­

mem. 656,(18,i?)
Z uszanowaniem D y r - a J Ł p l a , .  ,

nWMMICHIKŚMBnMuri’: Wwt - f**; .t/KJs ■ OW;

początek
o g o d ..

ODJAZD Z KRAKOWA.
5-69 rano (poc. osb.i do Wiednia, Warszawy, Wro­

cławia, Cielska, Koszyc, Opawy, B em a , Oło­
muńca i Pragi.

6*19 ;au„ (poc. miesz.) do Lwowa, Stróża, Roz­
wadowa, Nadbrzczia, Stryja i Ławocznego.

7-17 rano (poc. kurj.) do Wiednia, Warszawy, Wio- 
cłrwia Uielaia, Koszyc, Opawy, Berna Oło- 
nunca i Budapesztu,

8-03 rano (poc. kuij.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Mazany Dolnej, Rozwadowa Nadbrzezia, 
i Nowego Zaeórza.

9'22 rano (poc. mięsz.) do Hnsiatyna, Zwardonia 
i Orłowa (vi_ Podgórze-Bonarka).

9-47 przed poł. (poc. oshij do Wiednia Waisza- 
wy, Wrocławia, bielska, Opawy, Berna, Oło­
muńca i BudapesjBfe

10-50 przed poł. (poc. osb.) do Lr .wa, Podw ło- 
czysk, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i C za
niowiec. . , , ,

11-l9 przed poł. (poc. mięszJ do Wieliczki.
3-27 pop ił. (poc. osb.) do W: adma, E,i«lska, Cie­

szyna, Opawy, Pragi, Ołomuńca, Berna i Bu­
dapesztu. . . .

6-57 v ieczór (poc. osb) do Oświęcim i i Varszawy.
7.17 wieczór (poc. mięsz.) do H m 1 » yna i Orłowa.
4-59 wieczór (poc. kurj., do Wicani Opawy, Pra­

gi, Ołomuńca, Berna i Budapesztu.
10-47 wieczór (poc. osb.) do Lwowa. P ndwołoczysk, 

Bród iw, Sokala. MozO-LaboieZ, Nowego Zagó­
rza, Czerniowiec, Suczawy i Stryja.

PRZYJAZD DO KRAKOWA.
6*24 rano (poc. miesz.) z Hm i >tyna, Oiłowa i Zwar­

donia (via Podgóize-Bonarka.
6-34 rano (poc. osb.) ze L , owa, 1 odwołoczysk, 

Brodói Suclięj, MezO-I-borcz, Nowego Zagó­
rza, Suczawy i Uzi'rniowiec.

7-27 rano (poc. osb.) z Oświęcima
7-47 rano (poc. kurj.) z Wiedn.a, Budapesztu, 

Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy i Warszawy
10-08 przed poł (poc. osb.) z W-ednia, Budape- 

W ^szaw y1' ” ca- ńerpit, Opawy, Bielska,

2 37 popoł. vpoc. osb.) ze Lwowa, Podwo-.oczysk, 
Brodów, ' Nowa. Nowego Sącza, Mezli-Laborcz, 
Zagórza, Suczawy i Czemiowiec.

4-25 no poł. (poc. miesz.) Hnsiatyna, Orłowa i 
Zwardonia (via Podgórza Bonarka)

.5-22 po poł. (poc. osb.) z Lundenburga, Pragi, 
Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc Bielska, Wro­
cławia i Warszawy.

6-04 wieczór (poc. osb.; ze Lwowa,, Suchej, Nad­
brzezia, Roiwaaowu i Czerniowiec.

7'19 wieczór (poc. mięsz.) z Wieliczki, Skawiny, 
Mszany Dolnej i t  d.

9-08 wieczór (poc. kj*].) z Wiednie, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc Biel- 
ka i Wrocławia.

9-42 wieczór (poc. Knrj.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Sokala.

10-04 wieczór (poc. osb.) z Wiednia, Budapesztu, 
pregi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel- 
*ka i Wrocławia.
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! ! B E Z  K O K T K :T J H .E lW r O J I  | !
K to chce palić  rzeczyw iście dobre i zupełn ie  nieszkodliw e papierosy 

N iech kupuje  tu tk i (g ilzy) N IE K L E JO N E  z fab ry k i

S. W IEBUSZ-ISriEM OJOW SFIEGt
Lwuw — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28

O e » y  D a r  c l z o  n i s k i e -

100 sztuk od 12 centów,
Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy odbiorze 500i) koszbA 

transportu ponosi fabryka. 266(95-180)
P

Poszukuje lekcji
m  a -tH id u  zs A i l i t o r g i e m  

d . r o t o » y  - i ł i  i z i e c i i ,
i ł tó ra  w sk u te k  p rz e ś la d o w a n ia  re l ig i jn e g o  
w R o s ji ,  w y rz u c o n ą  z o s ta ła  n a  b r u k  k r a ­
k o w sk i B ę d ą c  w y k s z ta łc o n ą  i d a w n ie j 
n a u c z y c ie lk ą , p o s ia d a ją c  ję z y k i  f r a n c u z -  
k i, n ie m ie o k i, ro s y jsk i i p o ls k i, p ra g n ie  
u tr z y m a ć  si iD ie i d z ia tw ę  d a w a n ie m  i 
le k c y j ; in a c z e j g rozi j e j  n ę d z a . 713(2-6) I

Mam zaszczyt aomesć dz. Publiczno­
śc i, iż przybywszy z Warszawy za ło ży ­
łem w trakowio, Rynek głuwny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
własnego wyrobu. 

Oeny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć mogę, i aznaczyłen, mo- 
ż!iw:o najniższe. Kamaszk: męskie oddaję 
począwszy oć 3  złr. 5C cnt., a damski^ 
od 3 złr. i wyżej stosownie do wymagań. 
8: ;i36 ?) B ro n i* łfin ) D o b rza ń sk i,.

Wydawca i radąlcfor otów ry: Dr. Jozel OrłowskL Druk Wł. L. Anczyca i Soołki, pod zarz. Jana Gadowskiegoi Oofiowiedzialny za Redakcje: Franciszek Głowacki.


